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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
KKAKbw. —  Z powodu  nad e r  pbźno  ode-  

fcraney poczty,  um ie sz cz am y  dziś dopiero n- 
r z ędo w e  i nayc iek^wsze  wiadomości  z War* 
• zawy i o dz ia ł an iach  polskiego woyske , n  
ce lu  sp ro i t owania  m y l n y c h  i l ada iak i ch  po­
g ło s e k ,  przez  k i l ka  dni  u  nas r oz s iewanych .

W akszawa 1 6 L ut l» o.

W i a d o m o ś c i  (Jrzędowe.
Dowodem s i ł y  Zbroyn ey  na  l e w y m  b r z e g u  

W i s ł y .
Z n iewypowiedz i aną  radością  pośpi eszam 

don ie ść  o n iepospo l i tych  korzyściach i p i e r -  
'*szóy prbbie  wal ecznośc i  na szych wo jown i ­
ków w starciu się z n i e p rzy j ac i e l em .

Po  wys ł sn iu  j ene r a ł a  D w ern ick ie  go  przez 
^ n i s z e w  na prawy h rzeg  W i s ł v ,  długo by-  

nie«pokovny,  iż ż adnóv o n im  nie  mia* 
w iadomoś c i ;  gdy t y m  czasem śmia ły  t en  

l ene r a ł  u k ł a d a ł  sobie w myśl i  z robi ć n a m  
t t i e spodz i iwan^  p r zy i eniność  p r z ez  zwycię -

z two odn ies ione nad  w s ł aw ion ym  j e n e r a ł e m  
Geismmr. —  Oto iest  rappo r t  k tó ry  o t r zym a­
ł e m .  J e n e r a ł  D y w i z r i  (pod. )  K litk i .

M a m  h o n o r  don ie ść  J W .  J ene ra łow i  iż d o ­
wiedz iawszy  się z pewności ą  , iż j e n e r a ł  Geis-  
m a r  zna yd ow a ł  się w Se ro czy n ' e  z p r ze dn i ?  
s t rażą k u r p u s u , stoiącego pod Ł u k o w e m  i  
R u żą  , k t ó r a  się sk ł ada ł a  z dwóch  pó łk ów  
st rze lców k on ny ch  , z dwóch pu łków d rago ­
nów , oraz  z dw óch  ba te ryy  a r t y l l e r \ i  ki n- 
n e y , —  m s z y ł e m  dni a  13 b. m .  o gadzini e 2  
w nocy z pod wsi F i l i pówk i  i dn i a  14 o go­
dzin ie  9  r ano  s t an ą ł e m w S toczku , gdz ie  
k i l ka se t  jazdy nieprzyiaci e lsk i ey  naysp e-  
szniey uc i ek ło  k u  Seroczynowi .  S t c u ą l r i r  
na  pozycyi  za S toczk iem k u  Seroczynowi  i 
w godzinę  pokaza ł  s ię j e n e r a ł  G eism ar  z c a ­
ł ą  swoią p r zedni ą  str*żą.  W  ' teyże chw i l i  
p rzys zło  do b i twy,  któróy szr zegóły  późnimy  
będę  m i a ł  ho n o r  opisać .  Sku tk i  >óv s» : je­
denaśc i e  dz i a ł  z c a ły m  zap rzęg i em i i . i m u -  
n i cyą  zab ranych  n i eprzy j ac i e lowi  i dwieśc i e



t r zydzieśc i  j e ń c d t r ,  m i ęd zy  k t ó r y m ’ 2 kap i ­
t a n ó w  , i cden  po ruczn ik  i 2 j u nk ró w  ; w za­
bi t ych s t raci ł  czterysta  ludzi  na placu pora-  
e h o w s n y c h ,  a m iędzy  t ymi  ' e d e n  majo r  i ie-  
d e n  pu ł ko w n ik  a r t y l l e ry i  {i k  mó w ię  jeńcy 
fdo iuosi lcow )  oraz do 20 off icerów.  Z naszdy 
e t r o ny  zg inę!  ieden t y lko pod lekarz z b a t a ­
l i o n u  p u ik u  Igo p i echoty  i pietiia.stu l u d u  ; 
r a n i o n y c h  m a m y  ośmnas tu  , m iędzy ł y m i  
m a j o r  R u s ia n  <i p u ł k u  Igo  u ł a n ó w  , który 
p ie rwszy  z d y w iz yo ne m  swego  p u łk u  n a i a i ł  
a a  dwa  pułk i  i b a t eryę  a r t yl l ery i  i rozbi ł  t a ­
k o w e ;  z p u ł k u  8 go u l  nów po ruczn ik  Falko­
w s k i }  % pó fku  2go u ł a nó w  podporuczn ik  R a ­
d w a ń s k i  i K r z y ż a n o w s k i ;  z pu łku  2go s t rze l ­
ców k on n vc h  podporucznik  Smojitiski.;  z p u ł ­
k u  Igo u ł a n ów  podpo rucznik  R a c z y ń s k i .  
J e n e r a ł  G cism ar  w i ił en  tylko szybkości  swe-  
50 k#tfid ocalenie  się od n i ewol i .  A r ty l l e -  
r ya  nasza dz ia ł a ła  nayskut eczn i ey  i p ięć  dz ia ł  
n i ep rzy jac i e lowi  d e m o n t o w a ł a ;  ledno z tyci) 
k tó r e  n ' e  test do użycia a które  móg łe rn  z 
fiobę Zabrać ,  odsy ł am do War szawy .

Z i inq»  k rew i spokoynośp młod ych  ludzi  , 
a m ł od sz yc h  ieszcze , bo dopi ero  od k  Iku dni  
S fo rmowanych  Żołni erzy ,  p rzechodzi  wszel- 
k ę  m o c  wy rażen ia ,  W bs tphon  p u ł ku  Igo 
p iechoty ,  dowodzony przez wal ecznego pod­
p u ł k o w n ik a  R y c h lo w sk  e g o ,  wpadły  pierwsze  
s t rza ły  ar t y l l ery i  i r a z e m  k i l ku  ludzi zabiły;  
l ecz  n i e t y l k o , że to mez rob i ł o  żadnego  za- 
mięsza  nia \y c z w or ob ok u ,  ale zaraz zaczęli 
Jp i ewa ć :  “  j e s z c z e  Polska n ie z g in e ja  >, a m- 
i e  n z n i ef ron tow ych w zu w sz y  po zab i t ym 
ładuwn>cę > karab in  , z am e l do w a ł  się pod­
pu łk ow n ik ow i  7-e staie do szer egu .  Z ap a ł  z 
ł ak im  walczyl i  t ak of l icerowie lak źo łoi e-  
jc.e przechodzi  wy obrażen i e ;  lecz skutki  b i ­
t w y ,  w ktorey n ieprzy j ac i e l  zup e łn i e  zni­
szczony z os t a ł ,  dos t ateczni e go oznacznię .

t yc h  którzy h ę  szczególnie  odzaa-

e t y l i  w  d n iu  w c z o r ^ s z r r r , , przy  rapporcie  
szczegó łowym o  tey św ie tndy  dla oręża n a ­
szego b i t w i e ,  będę mi a ł  h on o r  przedstawid  
'N ac ze ln em u  Wodzowi  i prosie o nagrody  nu 
iakie  p r awdz iw ie  zas łużyl i .  —  Dn ia  15 l u ­
tego 1831 r.  J e n e r a ł  dowodzęcy k o rp u s e m  

J e n e r a ł  B rygady D w e r n ic k i .
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W  tdy c h w i l ’ p r zyb yw a  oficer od J en e r a ł ą  
S k r z y n e c k ie g o .  D w a  nasze pułki  p ;e c h o t f  
4)y i 3ci i o śm dz i a ł ,  walczy ły  przeciw 12tu 
p u łk o m  piechoty nieprzyiacz.elskidy 1 26 dzia­
ł o m ,  od 5 t ey  z po łudni a  w pozycyi  m ias t a  
Deb re .  W a l k a  nyra morde rcza  1 z wzg lędu
na tak przewyższa i ęcę  s i łę  nadzwyczayn i a  
zaszczytna.  N . ep rzy l ac i e l  aź do końca b i twy  
nie  wypa r ł  J en ę r o j a  S k r z y n e c k ie g o  z s tano­
wiska.

Sa m  F e ld m a r s z a ł e k  D y b ic z ,  pod ług  zezna ­
nia jeńców,  by ł  obecny tey k rwawey  walce,  
Bat a l i on  2gi p u ł ku  3go przez 3 godziny ws t r zy ­
m y w a ł  nieprzy laciela przy j edney  z p rzep raw ,  
a 100 Żołnierzy p u ł k u  4go p iechoty ,  rozbi ło 
cały bata l ion  n iep rzy i ac ie l sk i ,  Oto sę szcze­
góły u stnie  pod ane;  c zekamy  r appo r tu  na p i ­
śmie .  Oprócz  zab i t ych  i r a n n y c h  n i e  pon ie ­
ś l iśmy źadney  st ra ty,  ani  w jeńcach  ani *» 
dz i a ł ach.  Grochów o 1/2 do 10 w ieczo rem,  
1/ L u t e go  1831 r.  ( podp : )  J e n e r a ł  M o raw sk i„

M ó w io n o ,  ż e  K o n su l  A u s tr y a c k t  iv  W a r ­
s z a w ie  od ebra ł  od g a b in e tu  sw e g o  polece­
nie , a b y  o ś w i a d c z y ł , i ż  zo s ta ie  u nas w  
c h a ra k te r ze  K onsu la  przy Rzędzi e  Na ro do ­
w ym  1’olskim.

W tey chwi l i  (  godz : t l )  n adszedł  l ist  od 
off icera czy nnego woyska ,  donoszęcy że wczo- 
ray za Ka ł u sz yne m wzię ła  p iechot a nasza 2 
sz t andary ,  6  dz i a ł  i k i l kase t  j eńców.  R a p p o r t u  
u rzędowego  leszcze m en ie .
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P rze d  potyczkę pod S toczk i em J e n e r a ł  Geis- 
m lir  obieżdzał  swoie s zer egi ,  i odzy wa ł  się 
do w o y . u a :  źe  m e  wętpi  c  zwyci ęz twie ;  lecz 
znaięc  rnę . two  swoich wo iown ików , ź a łu i e  
iż tak m a ł o  sposobności  będę mie l i  do iego 
okazan ia  , gdy ż  ma i ę  na przeciw siebie s ame  
nowe  u fo rm o w an e  w o j s ko .  —  T y m  czasem 
Bóg W sz e c h m o c n y  ukróc i ł  d u m ę  iego i s ł a ­
wny  zwycięzca  T u r k ó w  st raci ł  c a ł ę  swcię  ar-  
i y l l e r yę  i p i e r zch n ę ł  przed ob rońcami  wo lno ­
ści na sze ) ,  —  Ciekawi  Jes teśmy lak leź Ros- 
f yysk i e  bul e tyny  doniosę o tey porażce ,  za- 
daney  przez nowo  u f o r m o w a n e  s z w a dr on y ,  
p r zez  oatar ien k tór ego  woiownicy dopiero 
t rzeci  t ydz i eń  b roń  noszę , i przez 3  działa  
3  f un to we  i 3  c z t e ro fun towe .  Jakiś J ene r a ł  
rossyyski  r anny  , był e  1 i pół  mi i i  za po- 
bo iowisk iem o p . t r y w a n y  ; uie wiadomo  czyli  
to sam G eism ar  l ub  teź laki inny .

W  fu rgon i e  J en e ra ł a  G eism ar  zabra ły u ł a-  
ny  pół beczki  a r aku  , k i l kadz ies ię t  bu te l ek  
w in a  , k i l ka  pak he roa ty ,  k i l kanaśc i e  sioiów 
ko n f i t u r  kuosk i ch  , i paki  wagsztafu który 
w ybo rn i e  u ł a n o m  sm aku ie .

J eńcy mówię  , źe i ch  w mar szu  u t r z y m y ­
wano  w iak nay w.ększey me w ladomości  o 
co idę walczyć:  powiadano im  , źe idę na 
p om o c  P ru so m przec iw P ra ncy i j  na dwa dni  
dopi ero  p rzed  wkro cze n i em  oświadczono im  , 
Źe się 4  pu łk  l rr inowy zbun tow a ł  w War .  
ł i i w i e  , i źe go po d rodze  mu s zę  poskromu.*

Je n e r a ł  D w e r n ic k i  dobrawszy na prędęs  lu- 
dII  do dzi a ł  z ab ranych ,  u ly r m o w a ł  sobie na ­
t ychm ias t  d rugę  bateryę  o 6 a rm a ta ch .

Grabi eż  i r a b u n e k  w Seroczyu i e  przypł ac i l i  
d rogo B oss yam e ;  gdyż wieśni acy chwyciwszy  
*a kosy i,  s iekiery odbil i  swoie  18 pa r  wo* 
łóty.

Cześć  Boh a ty rom  naszym!  J u ź s i ę  o ich piersi  
Stalowa zaczęła roz t ręcać  s ł awa Zaba łkańsk i e -  

go Wodzę,  —  P ta w ie  n i e  do u w i e i z e m a  s j

cuda  ich waleczności!  w 12 pu łkdw i 26 dział ,  
n ac i e r a ł  t e n  s ł uża l ec  de spo t yz mu  ca 2 pułki  
8 dz i a ł ami  o s ł ani an ie  i n ie  zdo ł a ł  ich p r zez  
12 godz in  ze s t anowi ska  w y ru szy ć !  —  I  ta* 
k i m  to b oh a t e r o m  nie  chc i a ł  Cesarz  M ik o i a y  
jako w o ln y m  m ę ż o m  k ró lować  —  chc ia ł  i ch  
prze i s toczyć  w podłych  n i ewo ln ików i w  n a ­
rzędzia  c i emno ty?  —  Boże spr awiedl iwy,  I j  
ukróci sz  d u m ę  samodzi er zcy !

Wczoray  do pół do ótey s ł yszano g łu c h y  
h u k  da l ek i ch  wyst r za łów dz i a łowych .  W :z y -  
scy byli n iec i erpl iwi  s k u t k u ,  chociaż w ie ­
dziano przez p o z y c j e  n oy sk a  , Źe to m e  jest 
b i twa s tanowcza.  —  V\ nocy ko io  l l t e y  
pr zyby ło  d w ó c h  off icerćw z poboiowissa  pod 
D o b r e m ,  po wozy pod r anny ch ;  j uż  ta j ed na  
oko l i czność  gdy się rozeszła ,  była  p c c i e z a i ę -  
ea,  gdyż widziano iź plac boiu przy nas po­
został  k i edyśmy  r an ny ch  zabie rać  mogl i .  —  
Z rana dopiero dowiedz i apo  się n i e k tó ry ch  
szczegółów o n a d z w y cz a yn em  męs tw ie  obroń* 
ców oyczyzny.  W r a n n y c h  i zab i t ych  utrę* 
c ih śm y  do 400 indzi ; t r zy k ro ć  w ię t ey  pole-  
gło mep rz y l a c i o ł  —  wszys tkie  m i e j s c a  J t t a -  
ków sę stosami t r upów zas łane.  P i echo ta  
nasza m a ło  co s t rze la ła ,  lecz za kaźdem zbli* 
ż c u i e m  się k o l u m n  tkossy y s k i t h  ude rza ł a  z 
bagnetem,  w r ęku.

M ów ię  iz stolica m a  bydź  ogłoszona w s t a­
n ie  ebi ęźęn i a .  Środek  t en  już od t ygodn i a  
jes t  pozędany —  i jeżel i  stanoyycza b i twa  
zaydzi e w idy okol icy,  za równo  ięst  po t r ze ­
bny czyli w o j s k o  nasze na przód s^ę posun i e  
l ub  teź s tanie  pod i ioszeini m u r am i .

ń  eprzyi ac ie l  n a ł oży ł  kon t r ybucyę  na m i a ­
sto L u b l i n y  j e j t  to poczę t ek  łaskawości  Mi­
ko ła ja .  Nigdy nieszczę_dn s łówek i ob ie tn i c ,  
z ar ęczeń  i przysięg , zdradzi ecki  gab ine t  p e ­
t e r sb u r s ką  a gdy doydzie  do władzy,  depce  
wszystki e  p rzys ięg i ,  ł a m ie  dane  s łowa i na* 
n e t  £ s zyde r s twe m się n u  u r ęB<u
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W  t<łf chwi l i  odebra ł  Rząd  w iadomość  od 
P rezesa  Kommissyi  Pod l a sk i e ; ,  źe  wa leczny 
J e n e r a ł  D w e rn ic k i  , pod S ie roczynem dopp-  
d z i ł  oddzia ł  n iepr zyiac i el ski  G a js m a r a  z 7  
tys ięcy z łożony:  rozbi ł  go zupełn i* ,  z ab ra ł  
8  dział :  k i l kase t  t r u p e m  p o ło ż y ł ,  a d rug ie  
t y l e  z ab ra ł  w  ni ewo lą .  N a ty c h m i a s t  ru szy ł  
da l ey ,  s ł yszano w kró t ce  wyst r zoły ,  o sk u t ku  
k tó r y ch  dotąd n i e  w iem y .

Pod  L i w e m  nasze woysko za ię ło ko rzys tny  
pozycyą:  r ozbi ło  n i ep rzy jac i e lską  p i echo t ę  i 
e r t y l l e ryą :  pu łk  2 gi u ł a n ó w  odznaczy ł  się:  
P u ł k o w n i k  Ziem ęck i  u t r ac i ł  r ękę .

Mosk iewski  J e n e r a ł  K r e u t z  ma  bydź ś m i e r ­
t e l n i e  r ann y .

W e d ł u g  u r zędo wy ch  don ie s ień  u tw orz one  
w  wdzwie  Ka li skióm d n a  p u ł k i ,  to jest  13 i 
14  z gwardyi  r u ch om óy  pod do w ód z t w em  
W W .  P a szko iu ic z  i K rasick iego ,  wy r usz y ł y  
d.  10 b. m  z swoich  s tanowi sk  do Sk i e rn i e ­
wic .  —  W y d a n e  zostały rozkazy;  aby gwar* 
d ya  r u c h o m a  tegoż województwa do 12,000 
g ł ów ,  iak nay rych l ey  u ko m p l e to w an ą  została.  
P o  wołan i  t akże  zostali  do s ł użby  woyskowóy 
oficyaliści  st raży l eśnych .  —■ F a r t nu i ąc y  s i f  
oddz i a ł  s t rze lców p i eszych w Kal iszu,  w k ró t -  
ce c a łk i e m  u m u n d u r o w a n y  i w  po tr zebne  
r ekwizy t*  opa t r zony  zostanie.  —  W P io t r ko ­
w ie  fo r m u i e  się oddzi a ł  Krakusów z w ie lk i m  
po śp i ech em .

' W  g łów nóy  k w a t e r z e  D y b ic z a  z na yd u i e  
s ię W.  x i ąź ę  M ic h a ł  i R o ż n ie c k i  w  c y w i l ­
n y m  f r aku .

N iep rzy j ac i e l  z a i ę tym  przez s iebie woje­
w ódz twom nada ie  nazwi ska  G ub e r n i ) ’: i t i k  
jes t  już G ub e r n i a  Augus towska  i L ub e l s ka .  
N iech  się cieszy nazwi skami ,  k iedy m u  n'ę 
podoba.  Co  do nas,  życzy l i byśmy  m u  szcze­
r z e ,  aby się n ie  ł udz i ł  i p a m i ę t a ł  źe  to t y l ­
ko  pozorny zabór ,  że  m y  przy pomocy Boga 
przędzey p r zyw róc imy  nazw i sk -  wojewódz tw 
Podolu ,  U kra in i e  i Wo ł yn i owi ,  a lbo Wi e lk i e ­
go Xięztvva L i twie ,  n iż  on n ad an e  n a sz y m  
w o iew ód z tw o m nazwiska  gube rn i y  u t r z y m a ć  
zdoła.  Ufn i  w świętość  spr awy i si ły na rodu ,  
śm ia ło  po wta r zamy  z poe t ą :

N i m  zab ły śn i e  t rzeci  May ,  
W o l n y m  będzie  Polski  k ray ,

(Z G azet  War szawskich.)

D n ia  21 i 22  L u tego  1831 r . r
C e na  Zbóż  różnego  g a t u n k u  na  T a r g u  

t f - akowie  snrzedawan-ych.

Korzec
1. 2. 3. 4

Zł. gr. Zł. gr- Zł. gr. Zł. gr.
26 — 25 15 24 — *23
28 - 27 15 27 — 26 15
20 — 19 15 19 — 18 —
26 — 25 15 25 — 24 —.
11 — 10 24 10 15 10 12
42 — 41 — 40 — — _.
30 — 26 15 26 — — —-

• Pszen i cy
■ Ży t a  
J ęc zm ie n i a

■ G r o c h u
■ Owsa  

J ag i e ł
■ R z ep a ku

L O T E R Y I A  K R A l O W A ,
W  439  c i ą gn i en iu  dnia 23 Lu tego  1831 

roku  w p rzytomnośc i  Osób od Rz ą du  do tego 
wy zn aczonych  , wyc i ągn ię t e  z ko ła  zostały 
n u m e r a  nas t ępuj ące  :

—  51.  49.  40.  38 .  36.  —
Przysz łe  440  c iągn i en i e  dn i a  2 Ma rc a  

1831 r. p r zypada.

D O  N I E S I E N I E .

W  dn in  25 l u t ego  r. b. 1831 o godzini e 10 r a n n e r ,  na p rzedmieśc iu  Z w ie r z vn i e c  p r zy  
Krak owi e  w d o m u  pod l i c zbą  3 5 3 ,  odbędzie  się pub l i czna  l icytacya w drodze  exekucy i  są-  
d e w ć r  za i ę tych  ru c h o m o śc i ,  iako t o :  kanapy ,  k r z e s e ł e k ,  ko mody ,  l andszaf t v,  szafy,  zegar  
ftcieaoy i t .  p . —  C h ę ć  l i cytowan ia  m a i ą c y c h ,  na czas i tmeysce  oznaczone  podpisany zaprasza^

1? Ifiakowio dnia 17 lutego 1831 r. Ignacy KopyciAski, K. S.


